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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudnie

Ceny prenumeraty)
10% Lwowie bez dorę- 

czeeia do domu . mieś. zł. 2-— , kwart. 6 ‘— 
a doatawą do domu . mieś. zł. 2 4 0 , k w art 7 '—
Na prowiacjl z prze- _  .

syłką pocztową . . mies. zł. 2  40 , k w art 7'—  
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M 604.044

ADRES REDAKCJI, di ADMINISTRACJI: 
LWÓW. UL. ZIMOROWtCZA 15 I. p.

Listy należy .Tankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwiaca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wierar milimetr. (6*1, cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r. U , w nade: łanem i w nekrologach gr. M, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekScli 
gr. 1t, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z l. 1’— . Za 
ied.iO słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1S, kupno 
1 sprzedał słowo gr. II, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 10, d la  poszukujących pracy gr. ł .  
Z zastrzeleniem miejsc U  p rc. Zagranicz. o 50 prc. drofej

Na marginesie 
ostatniej konstytucyjnej 

debaty,
Sprawa noiwej Konstytucji weszła 

w srtadjum już zupełnie końcowe. Kos 
m isja sejmowa przyjęła wszystkie pos 
praw ki Senatu. Przyjmie je też niewąt? 
pliwie plenum sejmowe. I w łaśnie na 
Komisji sejmowej zaszedł fak t arcys 
ciekawy: na dwunastu opozycyjnych
członków Komisji przemawiało j e d y s  

nastu l
Skąd ta gorliwość?
Faktem jest, że przez cały czas, kies 

dy obóz twórczej pracy w  Polsce z cas 
lą intensywnością opracowywał zaśas 
dy i tezy nowej Konstytucji, opozys 
cja, zarów no prawicowa, jak i lewicos 
wa, odnosiła się do tego zasadniczes 
go zagadnienia naszego bytu  i przys 
szłości bądź z lekceważeniem, bądź 
zbywała je milczeniem. Pisma opozys 
cyjne bagatelizowały celowo i świas 
dem ie problem  zmiany ustroju. Trwas 
ła ta negatyw na postawa nawet wtes 
dy, kiedy już uw ypuklił się gotowy 
projekt tez, k tóre miały być wcielone 
w ramy nowej ustawy ustrojowej.

Milczała zaś opozycja z tego pros 
stego pow odu, że żadne ze strons 
m etw  w skład opozycji wchodzących 
nie miało żadnej koncepcji konstytu? 
cyjnej własnej. N apew no zaś nie mias 
ło takiej, k tóraby  była uzgodnionym  
produktem  zespołu o tak  rozbieżnych 
programach jak z jednej strony ens 
decja a z drugiej PPS, jak  drobno? 
mieszczańska chadecja i radykalizm 
stronnictw a ludowego. To też tego ros 
dzaju mieszanina sprzecznych pogląs 
dów , nie będąc zdolną do twórczego 
wysiłku, musiała się ograniczać do nes 
gacji i do wyznania, że w pracach nad 
zmianą ustroju nie może brać udziału.

I dopiero teraz, po czterech latach 
p racy nad ustaleniem tekstu nowej 
Konstytucji, zabiera opozycja głos. 
Zabiera poto, by tłumaczyć społeczeń? 
stwu, że to co wnosi p rojekt Konsty? 
tucji jest z ł e ,  wadliwe, szkodliw eitd . 
Zapóźno. Społeczeństwo dziś już w to 
nie uwierzy. Społeczeństwo czekało 
przez cztery lata b y  usłyszeć z ust 
opozycji, co ona uważa za d o b r e .  
Cztery pełne lata miała opozycja ku 
tem u sposobność. N ie skorzystała. 
N ie mówiła n i c .  D ziś mówi tylko 
„n i e“.

Dla tych, k tórzy  dźwigają brzemię 
odpowiedzialności, taka party jna tak? 
tyka abstynencji i negacji nie może 
być m iarodajną. Ci ludzie do reform y 
ustroju przystąpili bardzo poważnie i 
ostrożne. N ie stworzyli dla społeczeń? 
stwa m omentu zaskoczenia. D ługo i 
gruntownie ważyli w swych sumie? 
niacJi, co i jak należy zmienić. Byli 
przystępni dla do rzecznych opinji i 
chętnie słuchali wszystkiego, co pozy? 
tyw ne wnosiło zdrowe myśli do pro? 
jektu konstytucyjnego.

O statnie posiedzenie Komisji sej? 
mowej odsłania raz jeszcze przed spo? 
łeczeństwem dwa obozy o zupełnie 
wyraźnych obliczach, twórcze i ugrzę? 
złe w marazmie. Z  jednej strony przed 
stawiciele gasnącego świata, zbankru? 
towanych doktryn liberalistyczno?de? 
m okratycznego ustroju, z drugiej stro? 
ny  świadom y swej odpowiedzialności 
obóz, szukający form uły usprawnię? 
n ia Państwa i wydobycia ze społe? 
czeństwa twórczych właściwości.

Protest Wielkiej Brytanji w Berlinie
przeciw powiększeniu armji niemieckiej.

Berlin, 19 III. (PA T). A m basador 
angielski Phipps otrzymał od swego 
rządu polecerfie udania siię na 'Wił? 
helmstrasse i złożenia min. spr. zagr. 
v. N eurathow i następujących pytań.

1. Czy Niemcy gotowe są cofnąć 
swą decyzję wystąpienia z Ligi Naro? 
dów ? f ,

2.t Czy Niemcy gotowe są wziąć u= 
dział w systemie bezpieczeństwa, obej? 
mującem całokształt paktów wymię? 
nionych w komunikacie angielsko? 
francuskim z dn. 3 lutego br.

O dpowiedź na te pytania stanowić 
ma dla rządu angielskiego podstawę 
do decyzji w sprawie przyjazdu min. 
Simona i wicemin. Edena do Berlina. 
O d treści tej odpowiedzi uzależnia się

celowość bezpośrednich rozmów an? 
gielsko?niemieckich.

Reuter donosi, że nota brytyjska do 
rządu niemieckiego zawiera protest 
przeciwko jednostronnemu zrywaniu 
zobowiązań traktatowych. Rząd bry? 
tyjski zwraca uwagę Niemiec na ich 
odpowiedzi w ziwiązku z propozycją 
spotkania min. Simona z niemieckimi 
mężami stanu w Berlinie. Rozmowy te 
zastąpić miały klauzule wojskowe 
traktatu  wersalskiego. N adto  W . Bry 
tanja nie może zgodzić się na cyfrę 
wojsk niemieckich, tj. 36 dywizyj. 
Rząd brytyjski zapytuje, czy Niemcy 
życzą sobie jeszcze wizyty w tym za? 
kresie i z takim celem, jaki był poprze 
dnio zakreślony.

^ząd niemiecki oczekuje ministrów
angielskich.

Londyn, 19 III. (PA T ). W edług re? 
lacyj otrzym anych od am basadora 
Phipsa z Berlina, min. N eurath  zapo? 
znawszy się w  obecności am basadora 
Brytanji z treścią noty  oświadczył od 
razu, że rząd niemiecki bez wahania 
udziela zapewnienia, o które prosi 
rząd brytyjski. A  mianowicie, że ocze? 
kuje wizyty i gotów jest rokować nad 
całokształtem spraw wysuniętych w  
komunikacie z dnia 3 lutego br.

W obec tego oświadczenia min. N eu 
ratha rząd brytyjski postanowił nie 
czynić żadnych zmian w marszrutach 
min. Simona i Edena, k t ó r z y  odlecą 
wspólnie do Berlina jak  było projek? 
towane w niedzielę dnia 24 bm. Na? 
stępnie min. Eden uda się do Moskwy 
i Warszawy.

Co się tyczy noty angielskiej, to w 
kołach m iarodajnych zwracają uwagę

na ustęp noty, w którym  rząd bry tyj? 
ski wyraża zastrzeżenia co do liczebno 
ści armji niemieckiej, znacznie prze? 
kraczającej jakiekolw iek cyfry przed? 
tern sugerowane i podkreśla, że o ile 
pozostaną one niezmienione, to  poro? 
zumienie będzie trudne.

W yrażane jest również przypuszczę 
nie, że w tym kierunku rząd brytyjski 
domagać się będzie od rządu niemiec? 
kiego pewnych ustępstw  np. przez 
obniżenie liczebności dywizji.

Austrja pójdzie ślądem 
Niemiec?

W iedeń, 19 III. (PA T ). Burmistrz 
miasta W iednia Smitss wygłosił na 
zjeździe młodzieży katolickiej przemó 
wienie, w  którem  zaznaczył, iż spo? 
dziewa się wprowadzenia w Austrji 
obowiązkowej służby wojskowej.

Niemcy nie narusza postanowień terytorialnych.
Wywiad z kanclerzem Hitlerem.

Londyn, 19 III. (PA T ). Korespon? , ną one być mi wdzięczne jako czło?
dent „D aily M ail“, Price uzyskał j wiekowi, k tóry  uwolnił je od  tych o?
w M onachjum wywiad od kanclerza j graniczeń. Niemcy są wielkim naro? 
H itlera, k tóry  m. in. oświadczył: Na? |
ród  niemiecki nie pragnie wojny, chce [
tylko szacunku dla niego Niemcy , 
nie mogą w dalszym ciągu istnieć pod j 
hańbiącym  wpływem ograniczeń z t ia k

dem, który nie zasłużył na poniżenie, 
jakie odczuwa. Serca narodu niemiec? 
kiego są przepełnione radością, albo? 
wiem zostały one z tego poniżenia u? 
wolnione, ale niech mi pan wierzy, że

tatu wersalskiego. N igdy  nie przesta? 1 radość ta nie zawiera żadnego uczucia

Dlaczego Uenizelos stanat na czele rewolucji!

A. L.
 o-

Ateny. 19 III. (PAT.) Łódź podwodna, 
która po stłumieniu powstania odpłynęła 
do Dodekanezu, powróciła obecnie do Sa> 
laminy, przywożąc 42 oficerów powstań? 
ców. Oficerowie ci powrócili do Grecji, 
gdyż Venizelos oświadczył, że nie może 
brać na siebie troski o tylu ludzi. Jak się 
obecnie okazało, dwaj lotnicy, kitórzy brali 
udział w bombardowaniu okrętów po w* 
stańczych, a następnie zmuszeni zostali do 
■opuszczę,nia się na okręty, skazani zostali 
na śmierć. Lotnikom udało się uniknąć 
egzekucji jedynie dzięki temu, że tyrncza? 
sem powstanie zostało stłumione, Referen* 
dum ludowe w sprawie zmiany konstytu. 
cji odbędzie się prawdopodobnie w osta* 
tnią niedzielę maja, zaś nowe wybory do 
parlamentu w pierwszą niedzielę czerwca.

Paryski ,,Paris Soir" ogłasza tekst doku* 
mentu, zredagowanego przez Ven.izelosa i 
wręczonego współpracowniczce pisma w 
chwili, gdy „Averoff“ opuszczał Kaneę. 
W dokumencie tym, przeznaczonym dla

syna Venizelosa, VenizeIos wyjaśnia mo* 
tywy, które skłoniły go do przyłączenia 
się do buntu. Jeszcze przed 2 miesiącamł 
Venizelos był przeciwny temu ruchowi, ale 
potem na skutek wzrostu propagandy mo* 
narchistycznej, prześladowania oficerów, 
■oraz głosów prasy rządowej zachęcającej 
do dokonania zamachu na życie greckiego 
polityka, VenizeloS zdecydował się na pu» 
bliczne ogłoszenie swych sympatyj dla 
powstańców. Zbuntowana flota jednak za* 
miast udać się na północ do powstańców, 
przybyła do zatoki Suda. Na wiadomoś* 
■o tern, że rząd ogłosił powstańców za kor* 
sarzy, Venizelos, który pierwotnie wzdra* 
gał się stanąć na czele powstania, zdccy* 
do wał się wreszcie na solidaryzowanie się 
z nimi.

Dziś wysłano z Aten do Konstancy od* 
dział marynarzy, złożony z 23 ludzi, któ* 
rzy mają skonfiskować parowiec Nausl* 
kaa“ i dwa inne statki, należące do synów 
Yicnizelosa.

agresji przeciwko komukolwiek i nie 
pumnaża niebezpieczeństwa wojny.

N a zapytanie, czy Niemcy czują się 
związane postanowieniami terytorjal? 
nemi trak ta tu  wersalskiego, H itler od 
powiedział: Rząd niemiecki zdaje so? 
bie całkowicie sprawę z tego, że rewi? 
zja postanowień terytorjalnych trakta 
tów międzynarodowych nie może być 
nigdy dokonana drogą zarządzeń je? 
dnostronnych.

Senat uchwalił ustawy 
gospodarcze.

Warszawa. 19 III. (PAT.) Wczorajsze
plenarne posiedzenie senatu poświęcone
było debacie nad projektami ustaw o cha. 
rakterze gospodarczym, załatwionym osta? 
tnio przez sejm. Wszystkie projekty ustaw 
przyjęto bez dyskusji i nie wprowadzono 
do nich żadnych zmian. Na wstępie po?
siedzenia złożył ślubowanie senatorskie
Stanisław Osiedki, który wszedł do senatu 
z listy państwowej Nr. 7 na miejsce śp. 
senatora Władysława Limanowskiego. Na? 
stępnie marszałek senatu wygłosił przemó* 
wienie, poświęoone pamięci zmarłego se? 
natora śp. Dębskiego, poczem Izba przy? 
stąpiła do porządku dziennego, uchwalając 
m. in. następujące projekty ustaw: o ma? 
jątkach pozostałych po b. ziemstwach i in* 
nych b. zrzeszeniach pubłiczmo.prawnych, 
noweli do ustawy o biletach skarbowych, 
projekt ustawy o pobieraniu odsetek od 
zaległych podatków, nowelę do ustawy o 
podatku dochodowym, nowelę o opłatach 
stemplowych, nowelę o organizacji giełd, 
o opodatkowaniu kwasu węglowego i cu­
kru skrobiowego, nowelę do rozporządze­
nia o popieraniu rozwoju i rozbudowy 
gospodarczej miasta i portu Gdyni. Na 
tem posiedzenie zakończono, o następnein 
posiedzeniu senatorowie będą zawiadomię, 
ni ma piśmie.

Demarche mocarstw 
w sprawie Kłajpedy.

Londyn. 19 III, (PAT.) Poseł konserwa* 
tywmy Moore wystąpił w Izbie gmin z in* 
terpelacją na temat naruszenia statutu klaj* 
pedzkiego przez władze litewskie. Zapytu? 
jąc ozy rząd brytyjski podejmie wspólnie 
■z innymi sygnatarjuszami jakiekolwiek 
kroki celem przywrócenia w K ł a j p e d z i e  
sytuacji konstytucyjnej, przewidzianej 
przez konwencję kłajpedzką, podpisaną 
przez W. Biytanję.

W odpowiedzi min. Eden oświadczył, że 
w sprawie tej dokonane będzie demarche 
rządu brytyjskiego, francuskiego i wło* 
skiego wobec rządu litewskiego.

Transporty włoskie do Afryki.
Neapol. 19 III. (PAT.) Wczoraj odpły* 

nąl do Afryki wschodniej okręt Montene* 
gro z transportem 500 żołnierzy i ofice* 
rów. W dniu dzisiejszym odpłynąć ma 
okręt Cavignano z transportem materjału 
wojennego.

Kryzys finansowy w Befgji.
Bruksela, 19 III. (PA T ). Ogłoszono 

tu  rozporządzen ie  o reglam entacji h an  
d lu  dew izam i, złotem  i srebrem . N as 
bywanie dewiz zagranicznych zostało 
wzbronione z w yjątk iem  regu low an ia  
rachunków  za to w ary  im portow ane . 
W w ó z  i w yw óz zło ta  stanow ić będzie  
p rerogatyw ę N aro d o w e g o  B anku  Bel?
SP-

CR A C O V IA  W YG RAŁA  
Z BERLINEM.

Berlin, 19 III. (PA T). Bawiąca tu 
drużyna hokejow a Cracovii rozegrała 
wczoraj późnym wieczorem mecz z re 
prezentacją Berlina wygrywając 1:0. 
Branka dla Cracovii padła w ostatniej 
tercji przez W ołkowskiego.
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Dyskusja nad budżetem  gminy m . Lw o w a .Wiadomości bieżące.
Wtorek

Józefa obi. 
Jutro; Aleksandry 
Wschód słońca 5‘44 
Zachód „ 17-45

TEATR WIELKL
Wtorek godz. 15.30 „Zygmunt August". 

Godz. 19.30 Uroczysta akademja.
Środa godz. 19.30 „Krzyk".
Czwartek godz 19.30 „Pięć przed dwu* 

nas tą".
Piątek godz. 19.30 „Miłostki".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Wtorek godz. 19.30 „Nocne loty".
środa godz. 19.30 „Mój kochany głupta- 

sek".
Czwartek godz. 19.30 „Osioł dardancb

Piątek godz. 19.30 „Osioł aerdar.elski".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Dla ciebie śpiewam" z Ja* | 

nem Kiepurą.
ATLANTIC: „Nowi ludzie".
CASINO: Greta Garbo jako „Malowana 

zasłona".
CHIMERA.: „Sztandar wolności .
COLOSSEUM: „F. 13“ oraz ręwja „100 

lat niecli żyje".
GRAŻYNA: „Młody las".
KOPERNIK: „Piotruś" z Fr. Gaal.
MARYSIEŃKA: „Sztandar wolności".
MUZA: „Wyspa skarbów",
PAŁACE; „Weronika" Franciszka Gaal.
PAN : „l 1 wodzicielLa".
PAX: ,,L)zieje duszy św. Teresy".
RAJ: „Gubernator Skałłon".
STYLOWY: „Rzymskie skandale" i re- 

wja.
ŚWIT: „Ostatni atarnan Annienkow i 

„Ścigani ludzie".
UCIECHA; „Przyjaźń w obliczu śmier­

ci".

— Teatr Wielki. Dzisiaj we wtorek o 
godz. 7.30 wieczorem uroczysta akademja, 
urządzona staraniem Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny we Lwo­
wie. Odegrana zostanie nadto „Warsza* 
wianlka" opera A. Stadlcra.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. d 9  30 
świetna, pełna emocjonalnych momentów 
sztuka lwowskich autorów Aleksandry i 
Mieczysława Lisiewiczów „Nocne loty", 
obrazująca niezwykle realistycznie kulisy 
życia lotniczego. Reżyseria Br Dąbrów* 
skiego. Dek. O. Rexa. Teksty muzyczne 
J. Munda.

— Jubileusz sO-Ietniej pracy artystycznej.
Już dobiegają do końca przygotowania do 
premjery dzieła Artura Schnitzlera pt. „Ml 
lostki". Z premjerą tą związana będzie u* 
roozystość obchodu jubileuszowego 40*łe* 
tniej pracy artystycznej na scenach poi* 
skićh Władysława Ratschiki-Sowińskiego. 
Data jubieluszowej premjery została ozna* 
ozona na dzień 22 marca br. w Teatrze 
Wielkim.

— Najbliższa premjerą w Teatrze Roz* 
maitości. Dnia 21 bm. odbędzie się pre* 
-mjera komedji Lichtenberga pt. „Osioł 
dardanelski". Reżyserja R. Niewdarovicza.

— Z Filharmonji Lwowskiej. W sobotę 
23 bm. odbędzie się w Teatrze Wielkim 
IX. Koncert Symfoniczny. Udział biorą: 
chóry mieszane Pol. Tow. Muz., chór mę* 
ski Echa*Macierzy, orkiestr.’ Filharmonji 
Lwowskiej. Kwartet solowy; Fr. Platówna 
sopran, H. Leska alt, J. Woliński tenor i 
Al. Michałowski bas. Dyrygent dyr. Adam 
Sołtys.

KOrUMittATY.
— Golosseum. Dziś zaprezentuje zespół 

.rewjowy 'kina Colosscum pod kier. Janu­
sza Sciwiarskiego z udziałem p. M. Gra* 
ibowskiej, Z. Bułatówny, B. Relskiej, J. 
Sciwiarskiego, E. Zay„ndy, M. Kondrackie­
go, K. Ostrowskiego, J. Bielawskiego, Re* 
welersów oraz Baletu .rewję pt. „100 lat 
niech żyje". Atrakcją programu jest hakto- 
wa operetka pt. I Tańskie seroa". Na e» 
kranie film pt. „F. 13".

— Sztandar wolności. Kinoteatry „Ma­
rysieńka" i „Chimera" nabyły wyłączne 
prawto wyświetlania od dziś największego 
filmu narodowego, opartego na autentycz­
nych wstrząsających zdjęciach, przedstawia 
jącego bohaterskie dziej" walk Wodza I- 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego o 
wolność, dobro i potęgę Rzeczypospolitej 
Polskiej. W roli Konrada w scenie z „Wy* 
zwolenia" Wyspiańskiego wystąpi Juliusz 
Osterwa. Na ekranie ujrzymy obrazy z nie 
dawnej emigracji: prof. Ignacy Mościcki,
Bolesław Anitoni Jędrzejowski, Witold J. 
Narkiewi.cz, zdobywcy Wilna gen Żeligow 
skiego, obecnego wojewodę lwowskiego 
BelinęsPrażmiowskiego na koniu Gri-Gri, 
ofiarowanym w dniu imienin Marszałkowi.

— Oddział lwowski Związku Pań Domu 
zawiadamia, że w środę 20 bm o godz. 17 
w lokalu Związku przy ul. Akademickiej 
21 odbędzie się pokaz dla pań „Lukrowa­
nie tortów — kruche ciasta" (przez specja­
listę cukiernika).

KRONIKA MIEJSKA.
Pogrzeb śp. nacz. inż. Maliszew­

skiego. W czoraj odbył się pogrzeb 
nacz. W ydziału W oj. lwowskiego śp. 
inż. Maliszewskiego. W  pogrzebie 
wzięli udział wszyscy naczelnicy i u- 
rzędnicy U rzędu W oj. z p. wicewoj.

N a poniedziałkowem  posiedzeniu 
M agistratu wiceprez. D r. Ostrowski 
referował budżet M iejskiego Zakładu 
A.prowizacyjnego, oraz Zakładów  W o 
dociągowych.

Budżet Miejsk. Zakł. Aprowizacyj- 
nego zamyka się w kwocie globalnej
777.100 zł. W  rubryce w ydatków  ko­
szty produkcji preliminowane są na 
593.500 zł., koszty administracyjne na
134.100 zł. Dochody preliminuje się 
z 2 źródeł: dochody ze sprzedaży to ­
w arów  664.100 zł., oraz dochody z 
dzierżawy Malechowa i  Żubrzy zł. 
115.000.

N ad budżetem M. Z A. wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której m. in.

Dzisiejsze uroczystości ku  czci M ar­
szalka Piłsudskiego rozpoczęły się 
wczesnym rankiem hejnałem odegra­
nym z wieży ratuszowej oraz pobud­
ką trębaczy strzeleckich na peryfe- 
rjach miasta. Już o godzinie 7-ej rano 
rozległy się na ulicach miasta pobud­
ki orkiestr. O godzinie 9-tej odbyły 
się uroczyste nabożeństwa w katedrze 
ormiańskiej, w katedrze gr.-kat., w ko 
ściele ewangelickim, w cerkwi praw o­
sławnej i w synagodze postępowej, 
zaś o godzinie 10=tej odbyło się nabo­
żeństwo w Bazylice archikatedralnej 
celebrowane przez ks. biskupa Bazia­
ka. N a nabożeństwo przybyli przedsta 
wiciele wszystkich władz z wojewodą 
Beliną-Prażmowskim na czele, przed­
stawiciele armji z gen. Rómmlem, Po 
powiczem i Czumą, liczni reprezentan­
ci Związków i stowarzyszeń, społe­
czeństwa i td. W  czasie nabożeństwa 
śpiewał chói Lutnia-M acieiz. W  tym 
czasie poczęły się gromadzić W  śród­
mieściu olbrzym ie tłum y publiczności 
w oczekiwaniu na defiladę. N a placu 
Halickim  ustawiono specjalną trybunę j 
dla przedstawicieli władz, obok zaś '

Staraniem Zw. Cechów rzemieślni­
czych lwowskich, odbyła się w safi 
przy ul. Kościelnej 8 uroczysta akade­
mja, celem uczczenia imienin Marsza! 
ka Piłsudskiego. W  uroczystości wzię 
li udział: imieniem p. W ojew ody na­
czelnik W ydziału  p. Kasztelewicz, re­
prezentanci władz, prezydjum  Izby 
rzemieślniczej, Związku cechów, wszy 
scy starsi i podstarsi cechów z licz- 
nem gronem członków cechowych o* 
raz młodzież rzemieślnicza.

Słowo wstępne o M arszałku wygło 
sił prof. Kazimierz H arileb, podkre­
ślając wszystkie czyny M arszałka jako 
Budowniczego Państwa i wielkiego 
organizatora Arm ji N arodow ej, która 
pod Jego rozkazami wylwalczyła N ie­
podległość Rzeczypospolitej Polski, 
poczem orkiestra Bursy M łodzieży 
rzemieślniczej im. D ekerta odegrała 
marsz Pierwszej Brygady.

Akademja w Sokole II.
Sokół II. we Lwowie urządził wczo­

raj wielką akademję z okazji imienin 
M arszałka Piłsudskiego w sali wypeł­
nionej po brzegi publicznością, wśród 
której byli również obecni przedstawi 
ciele władz oraz delegaci Z w. Legioni­
stów, Zw. Strzeleckiego, O brońców 
Lwowa, dalej organizacje kolejarskie 
i in. Akademję zagaił wiceprezes So­
koła II. mgr. W oźniacki. Przemówie­
nie okolicznościowe wygłosił poseł 
W ojciechowski, prezes Związku Le- 
gjonistów.

Uroczystości w Rodzinie 
Leśników.

W  Świetlicy Rodziny Leśników od­
była się wczoraj uroczysta akademja 
z okazji imienin M arszałka Piłsudskie 
go, przy udziale wszystkich urzędni­
ków  adm inistracji Lasów Państwo-

wysunięto postulat stopniowego prze­
sunięcia punktu  ciężkości działalności 
Zakładu na zaopatrywanie miasta 
w mleko.

Z akłady W odociągow e figurują w 
prelim inarzu budżetowym  z globalną 
kw otą budżetu zwyczajnego 2,886.418 
zi. oraz w ydatków  nadzwyczajnych 
947.400 zł. D ochody zwyczajne preli­
minuje się głównie z opłat za wodę 
(2,550.000 zł.) W  dzielnicach nowych, 
w których nieuregulowanie ulic i brak 
kanalizacji utrudniają narazie dopro­
wadzenie wodociągów, projektuje się 
wykopanie w tym  roku 13 studzień 
głębokości 20—40 mtr., k tóre dostar­
czą okolicznej ludności dobrej wody.

na Ql. Halickim.
drugą dla widzów. O godzinie 11-tej 
rozpoczęła się defilada wszystkich od­
działów wojskowych garnizonu Iwo w 
skiego przed wojewodą Beliną-Pra- 
żmowskim, inspektorem  armji gen. 
Rómmlem i prezydentem  m. Droja- 
nowskim. Dzielna postawa defilują­
cych oddziałów wzbudziła en+uzjazm 
w śród kilkunastu tysięcznej rzeszy wi 
dzów. O ddziały witane były huczne- 
mi oklaskami. Zkolei defilowały bd* 
działy P W  i W F, liczne związki, mło­
dzież szkolna, organizacje zawodowe, I 
urzędnicy, zrzeszenia i td. N ad mia­
stem przelatywały eskadry samolotów 
wojskowych.

Popołudniu lwowska młodzież szkol 
na składała hołd M arszałkowi na uro 
czystem przedstawieniu w Teatrze 
W ielkim , Siłami uczniów X. gimna­
zjum i uczenie seminarjum im. A sny­
ka w ykonano dram at W yspiańskiego 
Zygm unt August. W ieczorem o godz. 
19.30 na zakończenie dzisiejszej u ro­
czystości odbędzie się akadem ja w Te 
atrze W ielkim , w czasie której prze­
mówienie wygłosi płk. Pytel, prezes 
Związku Legjonistów we Lwowie.

wych i licz_nej publiczności. Jako przed 
stawiciel p. W ojew ody przybył insp. 
ochrony lasów inż. Borek, w imieniu 
dowódcy K orpusu kpt Szubert, w i- 
mieniu Izby rolniczej inż. Piłat. N a 
akademji obecny był dyrektor Lasów 
Państwowych inż. Szubert. Do zebra­
nych przemówił inż. Staszkiewicz, ko­
m endant P. W . leśników, podkreśla­
jąc ogólne znaczenie obchodu. C hór 
techników śląskich „Znicz11 w ykonał 
szereg utworów.

Polsko-ukraińska akademia 
w Tarnopolu.

W sali rady miejskiej w Tarnopolu od­
była się wczoraj w południe uroczysta a- 
kademja z okazji imienin Marszałka Pił­
sudskiego. Sala rady miejskiej była całko­
wicie wypełniona publicznością. Na aka­
demię przybyli przedstawiciele wtładz pań­
stwowych, wojskowych, duchowieństwo 
rzymsko i grecko katolidkie, przedstawi­
ciele organizacyj itd. 'Wygłoszono dwa 
przemówienia o Marszałku Piłsudskim, pro 
fesor Szołajski po polsku i p, Kobluk po 
ukraińsku. Następnie chór mieszany pol­
sko-ukraiński wykonał pieśni polskie i u- 
kraińskie. P. o. wojewody p. Dziawałtow- 
ski-Gintowt otrzymał nast. depeszę z pro­
śbą o skierowanie jej do Belwederu:

Członkowie polsko-ukraińskiego Związku 
Ziemi Podolskiej, Polacy i Ukraińcy ze­
brani na akademji z okazji imienin1 Mar­
szałka Piłsudskiego, zasyłają P. Marszałko­
wi Wskrzesicielowi i Budowniczemu Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Eolskiej, na­
szej wspólnej Ojozyzny najserdeczniejsze 
wyrazy czci i hołdu, oraz życzenia Mnio- 
haja Lita". Polsko-ukraiński Związek.

Pierwsza ta w Tarnopolu wspólnie zor­
ganizowana polsko-ukraińska akademja na 
wysokim poziomie, wywarła silne wraże­
nie. 1 fj

Z Teatru i Sali Koncertowej.
Lehar, Oskar Straus i Abraham to przed 

stawiciele dzisiejszej operetki w wiełk.ni 
stylu; wspaniała często z operą kokietu­
jąca muzyka, wielka wystawa i  rewją, chó­
rami i tańcami i z powodzeniem kiełkiem. 
Ich operetki wystawiają tylko wielkie sce­
ny, które sobie pozwolić mogą na odpo­
wiedni zespół i wystawę. Wiedeński Ralf 
Benatzky to główny przedstawiciel dzisiej­
szej komedji muzycznej, która jest w rze­
czy samej również operetką, tylko bez chó­
rów i rewiji; dzieje się to przez wzgląd na 
te teatry, które, nie mając licencji na wy­
stawienie operetek, pragną obok dramatu 
wziąć w swój repertuar taicie operetkę, 
które zazwyczaj są kasowym nabytkiem.

Taką komedją muzyczną jest „Księżni* 
czka na drabinie", wystawiona przez goś­
cinny wiedeński zespół „Theater in der 
Josefstadt". Benatzky nictylko ułożył n:u* 
zykę lecz także tekst w formie komedji 
muzycznej wedle oryginału Verneuila , Mo 
ja siostra i ja". Profesor pokochał pannę 
ze sklepu; lecz jego miłość stygnie i chwi­
lą, gdy ze słodkiej dziewczvny staje się 
sztywna, etykietalna księżniczka. Przy roz­
prawie rozwodowej ta przyrzeka się po­
prawić, co w dworskiem pojęciu znaczy 
pogorszyć się i w ten sposob wszystko się 
kończy dobrze. Muzyka Benatzky1 ego po­
siada elektryzujący temperament, zmysło­
wy ogień i dużo inwencji; instrumentacja 
szczupłej orkiestry wykazuje rutynę i do* 
biy smak.

W gustownej, wprost doskonałej reżyse- 
rji Pawła Kalbecka wysunięty jest na pierw 
szy plan charakter komedji. Główną rolę 
surowej etykictalnej damy i szalonej dziew 
czyny odtwarza doskonale Liana Haid 
Hortenzja Raky to wyborny talent subre­
tki, pełnej temperamentu i rutyny. Feliks 
Bressart jest w roli właściciela prowincjo­
nalnego składu obuwia wprost oryginalny 
w ruchach, mimice i pomysłach komizmu. 
W m-.iejszych rolach odznaczyli się Un- 
terkirchner, Schultz, Reiter, Tempie i Baar. 
Kierownik muzyczny Karol Huder i cho- 
Teografja Ossy Rondje godnie uzupełniają 
całość, na kfórej publiczność doskonale 
się bawiła, nie zastanawiając się nad tem, 
że wiedeńska scena Reinhardta zajmuje się 
nie dramatem, lecz operetka.

*  *  *

Z ruchu koncertowego wymienić należy 
Turniej śpiewaczy dwunastu zespołów chó 
ralnych lwowskich i pozalwowskich. Pro­
dukcje te były zarazem świadectwem, że 
u nas pielęgnuje się z zainteresowaniem'1 
znajomością rzeczy chóralny śpiew, a 
szczerze przyznać należy, że produkcje sta­
ły na poziomie wysokim i dały sluchaczo. 
wi dużo zadowolenia artystycznego. Z mę­
skich zespołów pierwsze mitjsce zajęło 
„Echo-Macierz1̂  a z mieszanych „Lutnia- 
Macieiz". ■ G.

Życzenia Polonji 
amerykańskiej.

W aszyngton, 19 III. (PA T ). W  
przeddzień imienin M arszałka P iłsud­
skiego, am basador R. P. Patek wydał 
przyjęcie dla miejscowej kolonji pol­
skiej. W  wygłoszonem przemówieniu 
am basador Patek oświetlił znaczenie i 
rolę M arszałka w życiu niepodległej 
Polski. Zebrani zwrócili się do am ba­
sadora z prośbą o przesłanie wyrazów 
hołdu dla D ostojnego Solenizanta.

O dpraw a w P. O. W . D nia 17 bm. 
odbyła się odpraw a prezesów i kom en 
dantów: Kół i placówek Zw. Peowia* 
ków  O kr lwowskiego pod przewo­
dnictwem prezesa Okr, mjr. posła E. 
"Wagnera. Po złożeniu sprawozdania 
przez prezesów i kom endantów kół i 
placówek, prezes W agner przedstawił 
aktualną sytuację i określił zadania 
czekające organizację w najbliższej 
przyszłości, zaś p. S. M orzycki zdał 
sprawozdanie z odpraw y prezesów 
okręgowych w W arszaw ie i  dal w y­
tyczne pracy organizacyjnej. Po rze­
czowej dyskusji i postawieniu konkre 
tnych wniosków przez licznie zgroma 
dzonych prezesów i kom endantów  za 
kończono obrady.

Z KRAJU.
Skazan.e defraudanta. W sądzie wojsko­

wym w Wilnie zapadł wyrok przeciwko 
Eugenjusziowi Waszkiewiczowi, poruczni­
kowi oskarżonemu o sprzeniewierzenie pie­
niędzy skarbowych. Skazany został na 6 
lat więzienia, wydalenie z wojska i utratę 
praw obywatelskich na lat 5.

Odznaczenie starosty Krzyżanowskiego. 
Rada miejska m. Zaleszczyk nadała jedno­
głośnie p. Józefowi Krzyżanowskiemu, sta­
roście zaleszczyckiemu, obywatelstwo ho­
norowe m. Zaleszczyk, w uznaniu jego za­
sług dla miasta

Lekkomyślna matka. W Turce pow. Ko­
łomyja Anna Kobaczek pozostawiła bez 
dozoru na przypiecku 7-miesięczne dzie. 
cko. W pewnej chwili dziecko spadło na 
rozżarzoną blachę kuchenną i doznało tak 
silnych poparzeń, że p o  4-dniowych mę­
czarniach zmarło.

Sochańskim na czele, prez. D rqjanow  
skim i w. i. N ad  grobem przemawiał 
p. wicewoj. Sochański, podnosząc za­
sługi przedwcześnie zmarłego naczel­
nika W ydziału, jego niestrudzoną pra 
cę i ofiarność w  wykonyw aniu obo­
wiązków służbowych. N astępnie prze­
mawiali delegat Min. Komunikacji 
nacz. Przybyłowski i nacz. inż. Kra*

sucki w imieniu kolegów  z U rzędu 
W ojew ódzkiego.

Syndykat Dziennikarzy Lwowskich
kom unikuje, ze dalszy ciąg walnego 

I zgromadzenia odbędzie sdę w niedzie* 
! lę 24 bm. w sali Kasyna i Koła lit.-art. 
! przy ul. Akademickiej. Początek o 
: godz. 9.30 bez względu na ilość obec­

nych członków.
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Wielka defilada

Uroczysta akadem ia w  Z w ią zk u  Cechów Rzem ieśln; c zvch .
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600-tyslęczna armja niemiecka.
kom entując sobotnie w ydarzenia w  J służby wojskowej we Francji. A rm ja

Berlinie, „Times11 oświadcza, że nagła 
decyzja kancl. H itlera jest iwypadkiem 
ważnym o wielkiej doniosłości zaró* 
wno dla Niemiec, jak i dla całej Eu* 
ropy. W ydarzenie jest o tyle mniej* 
sze, ze oczekiwano go już przedtem. 
Sobotnie oświadczenie rządu niemiec* 
kiego jest potwierdzeniem  tego, co by* 
ło konsekwentnie planowane i czę* 
śriow o już wprow adzane w życie. Pod 
czas jednak gdy decyzje londyńska i 
paryska nie obaliły żadnych zobowią* 
zań międzynarodowych, to zarządzę* 
nia niemieckie naruszają trak ta t po* 
kojow y i przekreślają kom unikat an* 
glosfrancuski z 3 lutego br., k tóry  
N iem cy same przyjęły jako podstawę 
brytyjskiej misji do Berlina. Dla „Ti* 
mes a" mniej ważne jest materjalne na 
ruszenie działu V. trak ta tu  wersalskie 
go. gdyż co do tego przesądzona by* 
la  zgoda mocarstw, że będzie on zastą 
piony,, innemi postanowieniami, ale 
daleko poważniej dziennik traktuje 
naruszenie punktu  deklaracji z 3 lute* 
go br., k tó ry  wyklucza jednostronną 
zmianę postanowień działu V. trakta* 
tu wersalskiego. W ażnem  jest, aby ne* 
gocjatorzy nie mieli pow odów  do wąt 
pienia w dobrą wiarę i w dobrą Wolę 
Hitlera, a muszą oni być pod ujemnem 
wrażeniem z powodu w ykonania takie; 
go k roku  przez Niemcy przed wizytą 
min. Simona w Berlinie i z pow odu 
w ybrania jako pretekstu dwuletniej

niemiecka będzie miała przewagę li* 
czebną nad armją francuską. W edług 
obliczeń wojskowego korespondenta 
„Times‘a“, sięgać ona będzie cyfry 
600.000 ludzi. Liczebność armji so* 
wieckiej nie może stanowić pretekstu 
wobec specjalnej sytuacji geograficz; 
nej ZSRR na dwóch kontytentach. Po 
zatem Niemcy zaproszone będą do u* 
działu w pakcie bezpieczeństwa dla 
E uropy wschodniej, k tóry  zapewni u* 
dział wszystkich sił przeciwko na; 
pastnikowi.

Dziennik konkluduje, że nic nie gro 
ziło więc Niemcom ze strony Sowie; 
tów, skoro Sowiety swych pochodów 
krzyżowych W  imię bolszewizmu, na* 
razie zaniechały. Jaki jest właściwy cel 
Niemiec — oto pytanie, które zdaniem 
dziennikarza powstaje i wymaga pro* 
stej i jasnej odpowiedzi. Jeżeli k rok 
H itlera jest tylko jaskrawą metodą za 
pewnienia Niemcom równości, to ża* 
dna szkoda, której nie możnaby na* 
prawić, nie została wyrządzona. Roko 
wania mogą się wówczas dalej toczyć 
i wizyta berlińska może nastąpić, ja t 
projektowano. Jednak coraz ważniej* 
szem staje się, by  w prost od  H itlera 
dowiedzieć się, czy Niemcy szczerze i 
prawdziwie' pragną odegrać przypada* 
jącą im w systemie kolektywnego bez 
pieczeństwa rolę i wziąć udział w od* 
powiednim  planie powszechnego ogra 
niczenia zbrojeń.

O O I f lZ O Z G D Y H ^ M If l^ J t J ^ T N I f l

NA GRUNTOWNIE PRZEBUDOWANYM. 
KOMFORTOWYM STATKU „KOŚCIUSZKO**

NAJWYŻSZY CZAS I  
ZAMÓWIĆ KABINĘ ■

CENY OD 530 ZŁ.

D V n ifH 3 m E a U K f l  u n u E  ż e g l u g o w e

Warszawa, P la c  Małachowskiego 4 —  Lwów, Kopen.ika 3 —  Rzeszów, Grottgera 20 —
oraz rilURA PODRÓŻY

Program radiowy.
Środa, 20 marca. 

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05. Orkiestra salo* 
nowa 12.55: Dziennik południowy. 13:
Płyty. 13.55: Giełda. 15.45: Muzyka lekka. 
16.30: Odczyt. 16.45: Płyty. 17: Odczyt. 
17.15: Koncert. 17.50: Odczyt. 18: RecitaJ 
śpiewaczy. 18.30: Skrzynka techniczna.
18.45: Płyty. 19.15: Feljeton literacki. 19.25 
Wiad sport. 19.35: Recital śpiewaczy. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20: Fragment opero* 
wy 20.15: Wieczór literacki. 20.45: Dzień* 
nik wieczorny. 21: Konoert chopinowski. 
21.30: Odczyt niemiecki. 21.40. Recital śpic 
waczy. 22- Koncert reklamowy. 22.15. Pły* 
ty na życzenie radjosłuchaczy.

D A J G R O SZ N A  CELE TOW A* 
RZY STW A  SZKOŁY L U D O W E J.

Cała Polska składa dziś hołd
M a rs z a łk o w i P iłs u d s k ie m u .

W arszawa, 19 III. (PA T). W  przed* 
dzień imienin M arszałka Józefa Pił* 
sudskiego stolica przybrała imponują* 
cy wygląd odświętny. M iasto udeko* 
rowane, ozdobione portretam i Soleni* 
zanta, gmachy publiczne oświetlone 
reflektoram i; na placach ustawiono 
piękne dekoracje: na pl. Marsz. Pił* 
sudskiego ustawiono 30 metr. wieżę 
z orłem białym. N a pl. Teatralnym 
ustawiono dekorację, na której tle u* 
mieszczono cyfry 1831, 1863, 1905,1914.
0  godz. 18.30 w świetle setek pocho* 
dni ustawiły się na placu organizacje
1 związki z pocztami sztandarowemi. 
Po *anfarze i capstrzyku rozpoczęła 
się imponująca manifestacja na cześć 
D ostojnego Solenizanta. Przemowie* 
nie okolicznościowe wygłosił prezes 
Komitetu Propagandy Czynu Pol* 
skiego prof. Michałowicz. Po odegra* 
niu  hym nu państwowego i „Pierwszej 
Brygady" udano się pochodem  do 
Belwederu, dokąd przybył tymczasem 
prez. N . I. K. Krzemieński, generali* 
cia z inspektoram i armji, oddziały woj 
sicoiwe i in., k tóre ustawiły się na dzie 
dzińcu belwederskim. N a dziedziniec 
weszły poczty chorągwiane, poczem 
gen. Osiński dokonał przeglądu od* 
działów wojskowych i wygłosił krót* 
kie przemówienie, wznosząc okrzyk 
na cześć Pierwszego M arszałka Polski. 
Baterja artylerji oddała 21 strzałów 
armatnich. Równocześnie delegacja

wręczyła w Belwederze księgę pamiąt* 
kową.

Ze wszystkich stron Polski nadcho* 
dzą wiadomości o uroczystościach 
w wigilję imienin M arszałka Polski. 
W szędzie miasta i miasteczka udeko* 
rowane są odświętnie i odbyły się po* 
chody i akademje z okolicznościowe* 
mi przemówieniami. W  W ilnie odbył 
się uroczysty pochód i akademja. Ma* 

I nifestacja odbyła się przed pałacem 
reprezentacyjnym na pl. Napoleona, 
gdzie zamieszkał Marsz. Piłsudski. Ko 
mitet obywatelski w ystąpił z inicjały* 
wą zebrania funduszów na szkołę na 
jednem z przedmieść, będącą tnwałym 
pomnikiem hołdu dla Solenizanta. Kor 
pus oficerski 81 p p .  uchwalił opodat* 
kować się na 1% ze swych poborów  
kwietnich na szkołę powszechną w 2 u  
Iowie.

B E LIN IA C Y  ZE L W O W A  PRZY* 
BYLI D O  W A R SZA W Y .

W arszawa, 19 III. (PA T). D o War* 
szawy przybył konny patrol Belinia* 
ków w historycznych m undurach z a* 
dresem hołdowniczym w dniu imienin 
M arszałka Piłsudskiego. Patrol w skła 
dzie 5 dawnych ułanów  Beliny*Pra* 
żmowskiego z dowódcą patrolu Anto* 
niewiczem na czele, wyruszył ze Lwo* 
wa dnia 8 bm po odprawie, której do 
konał, jak wiadomo, wojewoda Beli*

na*Prażmowski. Patrolowi Beliniaków 
tow arzyszyła konna eskorta honoro* 
wa Zw. Strzeleckiego. Trasę 400 kim. 
Beliniacy przebyli w  k ilku etapach, 
serdecznie podejm owani przez przed* 
stawieieli społeczeństwa i ludność.

riouiy fehsf hym nu narodow ego.
D nia 14 bm. odbyło się zebranie 

Polskiej A kadem ji Literatury pod 
przew. prez. Sieroszewskiego, na któ* 
rem sekr. gen. Kaden*Bandrowski 
przedstawił projekt konkursu  na no* 
wy tekst hym nu narodowego „jeszcze 
Polska nie zginęła", przedstawionego 
przez redakcję ,,Expressu Porannego". 
IJ. A  L. zdecydowała objąć protekto* 
rat nad tym konkursem  i ustalić jego 
zasady. Reprezentantem konkursu w 
PAL będzie pos. M iedziński.

Marsz. Piłsudski w Wilnie.
W ilno, 19 III. (PA T). Dnia 18 bm. 

pociągiem pośpiesznym przybył z W ar 
szawy do W ilna p. M arszałek P iłsud­
ski wraz z małżonką i córkami. P. M ar

znaczną polać kraju — zdawało się nieść 
nieuchronną okupację naszemu miastu. Ge 
njalnemu planowi strategicznemu Naczel­
nego Wodza zawdzięcza Lwów, że linjc 
oporu skrzepły na przedpolach Lwowa, 
rozstrzygające zaś uderzenie nad Wisłą za* 
oszczędziło naszemu miastu nowej okup a* 
cji straszliwszej niż jakakolwiek inna.

Ledwo przygasły pioruny tej straszliwej 
wojny Naczelny Wódz znowu przyjechał 
do Lwowa, by zaszczycić nasze miasto 
awansom, jakim pochlubić się nie może 
żadne z miast polskich, dekorując herb 
Lwowa orderem Virtuti Militari,

W ten historyczny dzień padły z usr 
Marszalka w sali ratuszowej słowa ze spi* 
żu i złota, w których Naczelny Wódz dał 
serdeczny wyraz swemu uznaniu dla Lwio* 
wa, nazywając go sercem Polski i miastem 
bez trwogi,, miastem wiernem, które dla 
wielu wiernych ochronę znalazło w swych 
muirach, miastem najdzielniejszem z dziel* 
mych, któremu u świtu wolności przypadł 
honor pierwszej walki.

Ten. zaszczytny dokument żołnierskiej 
rangi Lwowa jest jednocześnie pięknem o* 
kreśleniem stosunku, jaki łączy Wodza ze 
swoim wiernym żołnierzem zbiorowym.

Miasto Żołnierz płaci też uwielbianemu 
Wodzowi miłością i wdzięcznością, pomne 
ile zawdzięcza czynowi Jego życia.

Panie Wojewodo! Szanowni Goście! 
Świetna Rado!

Przypada mi dziś wielki zaszczyl przed* 
łożenia Świetnej Radzie do uchwały na* 
stępującego wniosku Zarządu Miejskiego

iRada miejska król. stoi. m. Lwowa, ze* 
brana w sali ratuszowej na nadzwyczaj* 
nem posiedzeniu w dniu 18*go marca 1935 
łączy się z całym narodem w wyrazach 
hołdu i miłości dla osoby I*go Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego.

W tej podniosłej chwili miasto Lwów 
przeżywa wspomnieniem nieśmiertelne za* 
sługi, jakie położył Wódz narodu około 
wskrzeszenia i ugruntowania Państwa Pol* 
skiego.

Budził On bowiem zwątpialy naród ze 
snu niewoli i przed oczyma jego sztandar 
Niepodległości rozwinął; w okresie mar* 
twoty i słabości hasło walki orężnej rzu­
cił; narodowi spętanemu dał własnego żoł* 
nierza.obrońcę, by pęta kruszył i mar* 
twych budził; żołnierza polskiego prowa­
dził w boje zwycięskie, które okryły Na* 
ród Sławą i — Zmartwychwstanie przygo­
towały; stworzył Państwo Polskie, granice 
niu wykreślił i od nieprzyjaciół szablą o* 
bronił, a niestrudzoną pracą pokojową do 
mocarstwowej doprowadził potęgi ku po* 
dziwowi świata; ulepsza serca i duszom 
skrzydła przypina, ucząc Polaków cnót o* 
bywatelskich, których on sam jest niedo* 
ścigłym wzorem i najdoskonalszem uoso* 
bieniem.

Wdzięczna pamięć Lwowa ze szczególną
* szalka powitali na dw orcu przedsta; [ dumą i wzruszeniem rozpamiętywa zaszczy
wiciele władz cywilnych i wojskowych ■ £r°<l nj>sz związały z wiel*

t i. « rv i t>* l po sta cia Wodza. Gdy nad ziemiami
z wojew. Jaszczołtem i gen. Dąb*Bier* , Polski wisull rarok „ iewoIi! w marach L«o*

I wa przyszły Wódz narodu szukał schro­
nienia, tu o zbrojnym czynie marzył i ma*

nackim na czele.
W ilno, 19 III. (PA T). P. Aleksan* 

dra Piłsudska po krótkim  pobycie w 
W ilnie odjechała wraz z  córkami do 
Pikiliszek.

R A D O S N Y  D Z I E Ń  L W O W A .

Marszałek Piłsudski obywatelem honorowym m. Lwowa.
Społeczeństwo lwiowskie postanowiło w 

dniu radosnym dla całej Polski dać trwały 
wyraz swoim uczuciom wdzięczności i naj* 
■gorętszego uznania dla Wodza narodu 
przez nadanie Marszałkowi Piłsudskiemu 
n a j w y ż s z e j  godności, jaką miasto rozpo­
rządza tj. godności obywatela honorowego 
m. Lwowa. Całe miasto przybrało szaię 
uroczystą. Z gmachów powiewają flagi. 
Wszystkie ważniejsze budynki iluminowa* 
ne. Przed ratuszem stanęły w szeregach 
związki kombatanckie. Sala posiedzeń Ra* 
dy Miejskiej została wspaniale udekoro* 
wana i oświetlona. Na głównej ścianie 
wśród kwiecia i zieleni na szkarłatnej dra* 
perji został zawieszony wielki portret Mar* 
szałka. Przed tym wizerunkiem Naczelnego 
Wodza stanęły poczty sztandarowe Zwią* 
zkn Legjoniistów, Obrońców Lwowa, Strzel
ca, PO W , r e z e r w i s t ó w  i t d .

Na uroczyste posiedzenie przybyli wszy* 
scy najwyżsi p r z e d s t a w i c i e l e  władz: woje* 
woda Belina P r a ż m o w s k i ,  wicewojewoda 
Sochański, inspektor armji gen. Róniml, 
gen. Popowicz, gen. Czuma, przedstawiciele 
całego garnizonu lwowskiego, duchowień* 
stwa z biskupem Baziakiem, rektorowic 
wszystkich uczelni, posłowie i senatorowie

i w. in., oraz Rada miejska w komplecie. 
Galerje pełne puhliczności. Wśród uroczy* 
stego nastroju podniosłe przemówienie wy 
głosił prezydent Drojanowski, dając wyraz 
czci naszego miasta dla męża opatrzilościo* 
wego Polski odrodzonej, którego postać 
wyrasta ponad miarę naszych największych 
bohaterów naiodowycli.

Lwów był tern miastem wybranem, w 
którego murach legendarny bojownik o 
wolność szukał schronienia po wyjeździć 
z Rosji. Lwów był ośrodkiem Jego dzia* 
łalności, mającej na celu przygotowanie na* 
rodu do walki orężnej. Stąd promienio* 
wała na kraj cały wola czynu, stąd szedł 
zew do walki, tu zbiegały się nici pracy 
organizacyjnej wojskowej, tu również po* 
wstały pierwsze kadry przyszłej armji poi* 
skiej. Ulice Kadecka, Lenartowicza, Nabie* 
laka, Zadwórzańska, Zicmiałkowskiego 
przejdą do historji, podobnie jak przed* 
pola różnych wsi okolicznych, Sichowa, 
Basiówki, Skniłowa i in., gdzie Komen­
dant przeprowadzał ćwiczenia polo we. W 
tej tu sali historycznej mówił Komendant 
Strzelców do mieszkańców Lwowa o wie* 
cznie żywem znaczeniu powstania stycznio 
wego, tu również przemawiał kilkakrotnie

w szereg lat później, jako Naczelny Wódz 
i I*szy Marszałek Polski Odrodzonej.

I znowu nie było to rzeczą przypadku, 
że właśnie Lwów stał się siedzibą tej wspa 
miałej pracy. Tu bowiem znalazł nieustra* 
szony Bojownik atmosferę męstwa, która 
specjalnie sprzyjała jego pracy. Ze szkoły 
też lwowskiej wyszły — wedle świadectwa 
Marszalka — najlepsze siły, najdzielniej* 
sze vv Legjonach jednostki!

Lwów ma też wobec Marszałka długi 
wdzięczności żywsze i większe,, niż jakie* 
kolwiek inne miasto. Gdy w listopadzie 
1918 r. Komendant Legjonów wrócił do 
kraju z Magdeburga i objął rządy w chwili 
najeżonej tysiącem przeszkód i zdradk* 
wycli trudności, najserdeczniejszą Jego tro* 
ską były losy walczącego Lwowa. Cztery 
piąte z tych szczupłych sił zbrojnych, ja. 
kiemi w owym czasie dysponował Naczel* 
nik Państwa, wysłał On do walki na przed 
pola Lwowa. Jemu zawdzięcza Lwów od* 
siecz i ocalenie. Dwukrotnie w krytycz* 
nyc-h momentach Marszałek Piłsudski zjez* 
dżał na front lwowski, by podnieść ducha 
żołnierza i osobiście pokierować walką.

Upiorne lato 1920 r., gdy krociowe ar* 
mjc sowieckie zalały groźnym potopem

rżenie swe oblekał w kształt rzeczywisto* 
ści; w godzinie zmagań i ofiar, które Lwów 
u zarania niepodległości składa! na ołta* 
rzu Rzeczypospolitej, On miasto walczące 
silnem ramieniem otoczył i Rzeczypospoli* 
tej oddał. W czasie potopu ze wschodu 
ocalił je od zniszczenia i najstraszliwsze, 
niewoli; w nagrodę za wierność pierwszym 
żołnierzem Je mianował i wyróżnił na}* 
wyższem odznaczeniem wojennem; wielo* 
krotnie zaszczycał je swoją troskliwą uwa* 
gą i dbałością.

Chyląc czoła przed gigantycznem dzie* 
łem Wodza Narodu, urzeczywistnił On 
marzenia ojców i dziadów naszych, wdzaę* 
czni bez granic za to, że dał nam Ojczy* 
znę, Rada miejska król. stoł. m. Lwowa, 
pragnąc wyrazić uczucia najgłębszej czci i 
przywiązania, jakie żywi miasto Lwów do 
osoby I=go Marszałka Polski Józefa Pił* 
sudskiego. uchwala ofiarować I*mu Mar* 
szałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu o* 
bywatelstwo honorowe miasta Lwowa.

Uchwały tej wysłuchali obecni powstaw* 
szy z miejsc, a potem zabrzmiały długo 
niemilknące oklaski.

Prezydent po stwierdzeniu, iż wniosek 
został przyjęty przez aklamację, wzniósł 
okrzyk na cześć Marszałka Józefa Piłsud* 
skiego, który wszyscy obecni trzykrotnie 
z entuzjazmem powtórzyli.

Manifestacja kombatantów.
Z Rynku udały się szeregi Legjonistów, 

Strzelców, Zw. Obrońców Lwowa, Zw. Re* 
zerwistów, Zw. żyd. obrońców ojozyzny I 
innych związków kombatanckich na pł- 
Marjaćki. Przed pomnikiem Mickiewicza 
zapalono potężne znicze, ustawiły się po*
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czty sztandarowe, poniżej stanęły szereg) 
kombatantów, a dalej nieprzeliczone tłumy 
publiczności.

Prawdziwie żołnierskie przemówienie wy 
głosił pos. Wojciechowski, przypominając 

' czyn legjonowy Marsz. Piłsudskiego, który 
zespolił z jego osobą raz na zawsze wszyst 
kich tych, którzy na jego zew stanęli mu 
Jo  pomocy w wywalczeniu niepodległe) ; 

' Polski. Ślubowanie, że węzły te nigdy nic 1 
przestaną łączyć Marszałka z bojownikami 
o wolność Polski i że zawsze staną oni w 
gotowości do obrony państwa i jego idea* 
łów, zakończył mówca okrzykiem „Komen

dant Piłsudski niech żyje". Głośmem echem 
zabrzmiał ten okrzyk z tysiącznych ust, 
poczem orkiestra miejska odegrała marsz 
Pierwszej Brygady.

Równocześnie z pl. św. Ducha rozeszły 
się w ulice miasta orkiestry wojskowe r 
cywilne.

Na zakończenie wczorajszych uroczysto­
ści odbył się w Kasynie lit. art. raut, urzą­
dzony staraniem Zw. Legjonistów, z boga­
tym programem artystycznym, W raucie 
wzięli udział najwyżsi dygnitarze naszego 
miasta, jakoteż reprezentanci wszystkich 
związków i organizacyj.

Manifestacja na pl. Mariackim.
W  godzinaah wieczornych w zwiąs 

zku z obchodem imienin M arszałka 
Piłsudskiego odbyła się na boisiku 
Czarnych uroczystość świata sporto­
wego. O godz. 18 przed popiersiem 
M arszałka Piłsudskiego na boisku 
Czarnych zebrały się delegacje wszyst 
kich lwowskich związków i klubów  
sportowych. Do zebranych przemówił 
mjr. G lanow ski. Zkolei zapalono sym 
boliczne ognisko. O rkiestra odegrała 
hym n narodow y, poczem nastąpił start 
propagandow ego biegu sztafetowego 
z pochodniami, do którego stanęło 15

drużyn. Pierwsza z przybyłych szta­
fet zapaliła pod pomnikiem Mickie­
wicza symboliczny znicz. Równocze­
śnie uformował się z boiska Czarnych 
pochód wszystkich związków i k lu­
bów  sportowych, k tóry  również skie­
rował się do pom nika Mickiewicza.

Pod pomnikiem M ickiewicza przy 
udziale licznie zebranej publiczności 
przemówienie wygłosił prez. Związku 
Legjonistów pos. dr. Bron. W ojcie­
chowski, a orkiestra odegrała „Pierw­
szą Brygadę'*. Uroczystość wywarła 
na obecnych niezapom niane wrażenie.

Działalność Funduszu Pracy.
Ubiegłego miesiąca ukazała się na 

rynku  księgarskim broszura pt. „Fun­
dusz Pracy w latach 1933 i 1934'*, wy­
dana nakładem  Funduszu Pracy.

Dziełko mieści w sobie dokładnie 
omówioną genezę Funduszu Pracy. N a 
łamach broszury zamieszczone zosta­
ły  w ykazy z dotychczasowej działal­
ności tejże instytucji oraz omówienie 
nast. kwestje: cel i zakres działalności 
Funduszu Pracy, organizacja F. P„ 
bezrobocie i walka z niem, środki fi­
nansowe, roboty publiczne i ich orga 
nizacja, walka z bezrobociem w śród 
młodzieży, akcja pomocy doraźnej dla 
bezrobotnych i jej rozmiary oraz ak­
cje specjalne, mniejszego znaczenia, 
jak  np. zatrudnienie bezrobotnych pra 
cowników umysłowych, pomoc społe­
czno-wychowawcza i organizacja pod­
staw  samodzielnej egzystencji.

W ydatk i dokonane przez Fundusz j 
Pracy na rok  1933-34 wynosiły 85,7 
milj. zł., zaś dochody osiągnięte w  tym  
że roku 88,3 milj. zł. Z  sumy przezna- | 
czonej na w ydatkow anie, roboty  pu­
bliczne pochłonęły 58,3%, akcje spe­
cjalne 1,6%, pomoc doraźna 37,5%, 
adm inistracja 0,3%, inne zaś wydatki 
2,3%.

Preliminowane w ydatki na rok  
1934-35 wynoszą 112,1 milj. zł., z cze­
go na roboty publiczne przeznaczono 
67,7 %, na akcje specjalne 6,9%, na 
■pomoc doraźną 23,1%, na adm inistra­
cję 0,4% a na inne w ydatki 1,9%.

Z  zestawienia niniejszego wynika, 
g d y  porów nam y sprawozdania za la­
ta 1933-34 i 1934-35, że rola robó t pu­

blicznych w w ydatkach Funduszu Pra 
cy bardzo silnie wzrosła, podczas gdy 
maleje znaczenie pomocy doraźnej. 

•Ograniczenie akcji pom ocy doraźnej 
na rzecz zatrudnienia jest zgodne z za 
sadniczemi założeniami, na których o- 
partą została inicjatywa utworzenia 
Funduszu Pracy, co znalazło swój w y­
raz w ustawie o F. P.

Podział procentowy kredytów  we­
dług kategorji robót odnośnie do ro­
bót publicznych jest następujący: na 
urządzenie miast 35,9%, budownictwo 
10,7%, kom unikacja 34,4%, meljoracja 
15,7%, urządzenia międzymiastowe 
2,6%, inne roboty  nieprzewidziane 
0,7%.

W  roku 1934-35 Fundusz Pracy 
podjął działalność, mającą na celu w y­
tw orzenie trwałych podstaw  egzysten­
cji dla bezrobotnych pracowników fi­
zycznych i umysłowych podniesienie 
poziom u w arsztatów  pracy rolniczej, 
które nie dają właścicielom koniecz­
nych do utrzym ania dochodów. Preli­
minarz Funduszu Pracy przewidywał 
na ten cel 4,635.000 zł., na które skła 
dało się 2,000.000 zł. przeznaczone spe­
cjalnie na akcję wiejską, 635.000 zł. na 
podniesienie warsztatów pracy rze­
mieślniczej oraz 2,000.000 zł. na inne 
cele, mające wpływ na odciążenie ryn­
ku pracy od bezrobotnych pracowni­
ków fizycznych i umysłowych.

Szczegółowe spraw ozdanie za pełny 
okres dwuletniej działalności Fundu­
szu Pracy ukaże się z chwilą zamknię­
cia roku budżetowego 1934-35.

Z wydawnictw.
Władysław Dziewanowski. Z a r y s  dzie­

jów uzbrojenia w Polsce. Warszawa 1935. | 
Główna Księgarnia Wojskowa. j

Pisząc ten zarys historji uzbrojenia w 
Polsce — pierwszą pracę tego rodzaju w 
polskim języku — wypełni 1 autor poważną 
lukę w naszej literaturze historyczaio-iwoj- 
skowej. Cała dotychczasowa literatura pol­
ska o broni ogranicza się do kilkunastu 
prac drobnych; broszurek lub artykułów 
w pismach. A jednak znawstwo broni sta. 
nowi ważną dyscyplinę pomocniczą nie. 
tylko historji wojskowości, lecz również 1 
innych nauk historycznych jak historji sztu 
ki, historji kultury itd. Bez znajomości 
broni nie zrozumiemy ani jednej dawne] 
bitwy. Również organizacja wojska była l 
jest zależna od uźbrojenda. Rozwój oręża 
danego kraju zawsze ściśle odpowiada po. 
ziomiowi jego kultury, a nawet odzwier­
ciedla rozmaite jej cechy swoiste.

Autor napotyka! w swej pracy — jak to 
zaznacza we wstępie — na ogromne trud­
ności. Literatury fachowej brak"*niemal zu­
pełnie. Istniejące zbiory nie są porządnie 
skatalogowane. Liczne nawałnice wojenne 
zniszczyły dużo broni, wiele wywieźli za­
borcy. W pracy swej starał się mimioto 
autor oprzeć się na istniejących zabytkach, 
a więc na samych przedmiotach. Dopiero 
o ile danego przedmiotu zabrakło, opierał 
się na jego rysunku.

Omawia tedy autor w swej prawdziwie 
ciekawej, barwnej i pięknie napisanej ksiąt 
ce najpierw wszelkie rodzaje broni siecz­
nej; miecz, koncerz, rapier, szpadę, szablę, 
pałasz, tasak, kord, puginał, bagnet, kor­
delas, jatagan. Potem idzie broń drzewco- 
wa i obuchowa: włócznia, kopja, pika, spi­
sa, rohatyna, oszczep, darda, lanca, hala­

barda, berdysz, kosa, maczuga, buława, 
buzdygan, topór, czekan, obuch, bałta. W 
dalszym ciągu następują opisy broni mio­
tającej i palnej: proca, łulk, kusza, machi­
ny bojowe, działa, hakowinica, muszkiet, 
karabin, pistolet. Wreszcie uzbrojenie o- 
chronne: tarcza, hełm, zbroja, kirys, zbroja 
końska. Książka zaopatrzona jest w 44 ta­
blice z rysunkami, ilustrującemi wygląd o- 
mawianej broni. Książkę czyta się jednym 
tchem. Przed oczyma czytelnika rysuje się, 
niby żywy, wielobarwny, ruchliwy obraz 
minionych wieków, zamierzchłych, dziw­
nych czasów. Wielki wysiłek twórczy au­
tora, opanowanie przedmiotu do najdrob­
niejszych szczegółów, pierwszorzędny styl 
— sprawiają, że książka ta musi budzić 
powszechne zainteresowanie. A. L.

Oświata Polska. Dwumiesięcznik Zjedno­
czenia polskich towarzystw oświatowych. 
Warszawa. Redaktor: Józef Stemler. Na 
treść tego pierwszego tegorocznego zeszytu 
składają się: artykuł ks. dra Karola Milika 
„Rozważania nad ustawą biblioteczną”. 
Autor jest wielkim zwolennikiem ustawy. 
Uważa ją za nakaz wielkiej pracy, obli­
czonej na całe lata. Wzywa do realizowa­
nia zasadniczych postulatów tej ustawy na­
wet jeszcze przed jej wejściem w powsze­
chne życie. W artykule ..O dwóch kierun­
kach polityki bibijotecznej” dr. Andrzej 
Niesiołowski propaguje myśl wykluczenia 
z powszechnego czytelnictwa wszelkiej ksu 
żki o niemoralnem podłożu. Zofja Grzy- 
małowska w artykule „Kilka uwag o prze­
kładach z literatur obcych" radzi kierować 
wysiłki naszych tłumaczów ku Czechom, 
Serbom, Bułgarom i Słoweńcom. Wreszcie

Józef Stemler w artykule ,,Na drodze do 
Polski czytającej" rozważa metody zwal­
czania analfabetyzmu, a zarazem szerzenia 
propagandy czytelnictwa. Do zeszytu do­
dany jest cenny „Poradnik biblioteczny’’, 
ułatwiający bardzo • dobór książek dla bi­
bliotek.

„Praca oświatowa”. Miesięcznik. Warsza­
wa. Ukazał się pierwszy zeszyt tego no­
wego wydawnictwa, wydawanego dzięki 
wspólnej inicjatywie czterech instytucyj 
wydawniczych: Instytutu Oświaty Doro­
słych, Instytutu Teatrów Ludowych, Pora­
dni Bibljotecznej i Powszechnego Uniwer­
sytetu Korespondencyjnego. Redakcja za­
powiada, że jej zamiarem jest udzielać po­
mocy kulturalnej dla oświatowców pol­
skich być źródłem in,formacyjnem w pracy 
oświatowej i stać się łącznikiem wewnętrz­
nym dużtj już dziś w Polsce rodziny o- 
światowej. Treść wydawnictwa rozpada się 
na następujące działy: 1) podstawy teore­
tyczne oświaty pozaszkolnej; 2) zagadnie­
nia pozaszkolnej pracy oświatowej; 3) spra 
wozdania z prac kulturalno-oświatowych w 
terenie; 4) kronika krajowa i zagraniczna; 
5) przegląd literatury perjodycznej z dzie­
dziny oświaty pozaszkolnej; 6) recenzje z 
książek polskich i obcych; 7) biLljografja 
książek i artykułów. Na treść numeru pierw 
szego składają się następujące artykuły: 
Stefan Szuman: ,,Co to jest dojrzała Psy­
chika?” ; Feliks Popławski: „Geneza akcji 
świetlicowej w Polsce"; Wilhelm Kochał- 
ski: „Przysposobienie rolnicze oświatow­
ca” .. A. L.

Książka na czasie. Ukazała się Bibljo- 
grafja o Józefie Piłsudskim w opracowaniu 
p. Fr. Sedlaczka, obejmująca bardzo wielki 
matcrjal dotyczący osoby Marszałka. Ze 
względu na aktualność tematu książka ta 
jest godną polecenia. Skład główny Księ­

garnia TSL. we Lwowie, ul. Batorego 32. 
Cena 1 zl.

„Płomyk” Nr. 28, poświęcony z  okazji 
Imienin Marszalkowi Piłsudskiemu. Prze­
piękne zdjęcia z czasów legjonowycfc uzu­
pełniają numer o następującej treści: Pierw 
sze imieniny w Belwederze. — Szary mun­
dur. — Szlakiem chwały — Jego serce. — 
19 marca. — Chora dziewczynka ze wsi 
Mostki. — Zbliska i zdaleka — itd!

Giełda z  dnia 1 9 marca.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Deiwizy: Belgia 123.45, Berlin 212.85,
Gdańsk 172.14, Hclandja 359.35 Sztok­
holm 129.45, Londyn 25.09, N. Jork kabel 
5.29 Paryż 34.98, Praga 22.16, Szwajcarja 
171.80, Włochy 44.12. Papiery państwowe, 
3 prc. poż. bud 46 1/2, 4 prc. poż. inwest. 
115, 4 prc. poi. inwest. ser. 118 1/2, 5 prc. 
poż. konwers. 68 3/4, 6 prc. poż. dolarowa 
78 1/2, 4 prc. poż. doi. 53.45, 7 prc. poż. 
stabiliz. 72 1/2. Akcje: Bank Polski 90,
Lilpop 11.10, Starachowice 16 1/4. Dolar 
w obrotach prywatnych 527

Niezwykła katastrofa.
Tryjest, 19 III. (PA T ). W  miejsco- 

iwośoi Basovizza wielki samochód cię 
żarowy najechał na dom dw upiętrow y, 
k tóry  na skutek silnego wstrząsu za­
walił się po upływie 10 minut, pocią­
gając za sobą dom sąsiedni. Dwóch 
szoferów poniosło śmierć na miejscu. 
M ieszkańcy dom u zdołali się uratow ać 
ucieczką przed rozpadnięciem kamie­
nicy w  gruzy.

Ogłoszenia urzedow e.
L I C Y T A C J E .

VII. Km. 1650/34. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VII. 
Władysław Dohnal, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Piekarska Nr. lc na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 8 maja 1935 o godz. 
9-tej w Sądzie grodzkim miejskim we Lwo­
wie przy ul. Sądowej L. 7 sala Nr. II biu­
ro Nr. 1 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni- 
czki Janiny Batyckiej nieruchomości, obję­
tych whl. 354/IV. i 1566/IV ks. gr. gm. m. 
Lwowa, przechowanej w Sądzie okręgo­
wym we Lwowie, położonej przy ul. Pie­
karskiej L. 50, składających się z pb. Ik. 
3378 i pgr. Ik. 6633 do 6637. 7908 i 7909, 
o łąoznej pow. 22577 m kw. i pgr. Ik. 6631 
o pow. 17142 m kw., na których stoją 2 
budynki 1 piętrowe, 2 budynki parterowe, 
wozownia, 2 przybudówki itd. Nierucho­
mość oszacowana została na sumę zł. 
1.181.664 gr. 20, cena zaś wywołania wy­
nosi zł. 886.248 gr. 15. Przystępujący dc 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokości złotych 118.166 groszy 42. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnic 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
jęttłięłk Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egzc 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku­
cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godz. 8-mej do 
18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodz­
kim miejskim we Lwowie, ul. Sądowa Nr. 
7 sala Nr. II. biuro Nr. 1.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, dnia 6 marca 1935. 1214K

Km. 1197/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Tyśmienicy Bronisław Jędrzejewski ma­
jący kancelarję w Tyśmienicy, ul. Stanisła­
wowska Nr 2 na podstawie art. 675 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 kwietnia 1935 r. o godz. 10 przed 
południem w Sądzie grodzkim w Tyśmie­
nicy odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużnika 
Dr. Ilka Sendeckiego lekarza w Tyśmienl. 
cy nieruchomości składającej się I.) z ca­
łych pgr. lkat. 2447/5, 2569/2, 2572/2, o 
łączn. obsz. 4 h. 11 ar. 90 m kw., II.) z 
połowy pgr. 2625/2, 2626/2, 2627/2 o łączn. 
obsz. 1 h. 94 ar. 18 m kw., III.) z całej 
pgr. lkat. 2708/3 o łączn. obsz. 1 h. 26 ar. 
12 m kw. Nieruchomość oszacowana zo­
stała ad I.) na 3.150 zł., ad II.) na 600 zł., 
ad III.) na 1.600 zł., cena zaś wywołania 
wynosi ad I.) 2.100 zł., ad II.) 400 zł,, ad 
III.) 1.066 zł- 67 gr. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości ad I.) 315 zł., ad II.) 60 zł., a<3 
III.) 160 zł. Rękojmię należy złożyć

I w gotowiźnie albo w takich papierach ■ 
wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy licy­
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przeit 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości, łub jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenia egzekucji W 

j ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-mej do 18-tej 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo< 
żma przeglądać w Sądzie grodzkim w TyS-- 
mienicy sala Nr. 1.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tyśmicmica, 4 marca 1935. 1213K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
I. T. 11/35/5. Edykt. Karo] Michalski,. 

syn Jana i Wiktorji, urodzony 14 paździer­
nika 1884 i zamieszkały w Radziechowach 
uznany został ze zmarłego tus. uchwałą z 
dnia 6 października 1927 Sygn. akt. IV. T. 
24/26. Wdrażając postępowanie celem u=i 
znania małżeństwa jego z Wiktorją Mi­
chalską za rozwiązane wzywa się, aby u* 
wiadomiono Sąd albo obrońcę węzła mał­
żeńskiego adwokata Dra Stanisława Kle- 
czara w Wadowicach o zaginionym do 1 
roku od ogłoszenia, poczem Sąd na pono­
wny- wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Wadowicach, dnia 10 marca 1935. 1175

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A TN E

Z a rz ą d  firm y

„Savonol“ Spółdzielnia Handlowo = Komu 
sowa z ogr. odp. we Lwowie

zawiadamia niniejszem, że dnia 3 kwtetnia 
1935 o godz. 19-tej odbędzie się w miesz­
kaniu zawiadowcy przy ul. Kołłątaja 8, 

III. p. III sch.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie człon­
ków z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 2) Wybór przewodniczące­
go, 3) Wniosek na zatwierdzenie uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 17 marca 
1935 w przedmiocie likwidacji Spółdzielni 
i zatwierdzenie wybranego likwidatora, o- 
raz oznaczene płacy likwidatora, 4) Ewen- 
tualja. 1215

AGROPLON ska z ogr. o. we Lwowie 
w likwidacji wizywa interesowanych, by 
wierzytelności zgłosili w ciągu 3 miesięcy 
od daty ostatniego ogłoszenia ha ręce pod, 
pisanego likwidatora.

Izak Baum
Lwów, Żółkiewska 221. 

likwidator. 1211

SZYJĘ po domach wykwintną bieliznę. 
Listy pod „Wyprawa" do Administracji.

1190

UNIEWAŻNIA się oryginał patentu na- 
, uczycielskiego szkół ludowych posp. z 
1 dnia 6. III. 1906, L. 6 na nazwisko Klatidji
I Slobodzian. t 1183'
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